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Rosję 


By zgubiła 
omunistów Niemiec wpuszcza, 


Jutro sensacyjny proces w Łodzi. 

Przed sądem staną 8 osoby, oskarżo- 

ne o napad rabunkowy na listonosza 
Lewkowicza. 


aa aaia a aiad 


Łódź, 13 listopada. 

W dniu jutrzejszym sąd okręgowy 
w Łodz będzie rozpatrywał głośną w 
iwoim czasie w Łodzi sprawę zuchwa- 
ego napadu rabuńkowego, którego otia- 
'ą padł listonosz, Stefan Lewkowicz. 

Na ławie oskarżonych ' zasiądąń b. 
woźny głównego urzędu pocztowego w 
Lodzi, 25-letni Zygmunt Kulawiński, 23- 
etni jego brat Wiktor, oraz 23-letni cze- 
adnik rzeźnicki, Flierinim Milczarek, 

Okoliczności zbrodni p rzedstawiażą 
ie następująco: 

Zamieszkały w domu przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 91, Józef Gruszczyń- 
ski, o godzinie 10 rano w dniu lilipca 
b. r. usłyszał dochodzące ze schodów 
lęki, Wybieg? natychmiast na klatkę i 
ujrzał leżącego w kałuży krwi listono- 
sza, który do wspomnianego domu przy 
nosił pocztę. 

Nie tracąc zbytecznie czasu, G. za- 
larmował pogotowie i policję. Wdrożo- 
ne natychmiast śledztwo ustaliło, że li- 
stonósz padł ofiarą napadu bandyckiego, 
że został pozbawiony przytomności kil- 
koma uderzeniami tępem narzędziem i 
że został obrabowany z przeszło 29.000 
złotych, które miał wręczyć różnym ad- 
resat0m. 

Dalej ustalono, że listonosz miał w 
domiu Nr. 91 przy ul. Piotrkowskiej do 
więczenia przekaz, opiewający na 1 zł., 
przeznaczony dla muzeum miejskiego, a 
nadany przez niejakiego Kędzierskiego. 

Okoliczność ta odrazu wzbudziła po- 
aeirzenia policji, że przekaz ten był je- 
dynie nadany w tym celu, by wciągnąć 
listonosza w zasądzkę. 

Śledztwo posuwało się powcli na- 
orzód zę względu na wielkie trudności, 
iakie na drodze napotykało. 

Wreszcie po trzech tygodniach poli- 
cią zdołała wpaść ra ślad zbrodniarzy. 
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— Chciałem Się poświęcić dyploma- 
cj, ale dowiaduję się, że słynny bokser 
Dempsey też zamierza się skierować na 
tę drogę i to mnie nieco onieśmiela. 


mamom jowała i 


Na zasadzie konfidencjonałnych da= 
nych ustalono, że niejaki Zygmunt Kula- 
wiński, urzędnik pocztowy. wybiera się 
dv Ameryki. Ponieważ podróż taka Wwy- 
naga znacznych sum, a K. był zwy!łym 
woźnym. sprawa wydawała się mocno 
podejrzaną, 

Zarządzono obserwację Kuławińsk'e 
go, która dóprowadziła do aresztowania 
go. Podczas badania K. przyznał się do 
udziału w napadzie na listonosza, poda- 
jąc jako swego spółtowarzysza Fero- 
n'ma Mielczarka. 

Jak się w toku dalszego Śledztwa o- 
kazało K, i M. uplanowali spólnie na- 
pad i obmyślili go ze wszystkimi szcze- 
gółami. Mielczarek wysłał przekaz pie- 
niężny do niejakiego Warszawskieza, 
zamieszkałego przy ul. Piotrkowskiej 


Nr. 165. Zbrodniarze chcieli w ten spo- 
sób zwabić listonosza do domu. w któ- 
rym mieli oczekiwać. Plan ten jednak 
n.e udał się, wobec czego wysłano drugi 
przekaz na 1 złoty ala mitzeum miejskie- 
go, mieszczącego się przy ul. Piotnkow- 
skiej 91. Tutaj też popełniona została 
adnia. 
Ponieważ stwierdzono, że brat Ku- 
lawińskiego, Wiktor, wiedział o uapa- 
dzie i pomagał Zygmuntowi, postawiono 
go również w stan oskarżenia. 
Rozprawom będzie przewodniczył 
sędzia Kozłowski w asystencji sędziwó 
Wilkowskiego i Olbromskiego. Oskarża 
prokurataor kameralny, Feliks Feit, bro- 
ną oskarżonych: adwokaci Kobyliński i 
Wodziński, oraz aplikant adwokacki Cy- 
merme. 
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Katastrofa samochodowa pod Żywegm 
Szofer zmarł mskutek ran, dwaj mechanicy 
doznał ciężkich obrażeń. 


Kraków, 8 listopada. 
Wozóraj wydarzyła się pod Łodygowi- 
cami na dradze m#ž dzy Białą a Żywcem 
katastrofa samochodowa. się z 
Witkowie samochód sanatorjum Kasy 


Chorych w Bystrej najechał na przydroż- |kich obrażeń. 


natomiast jadący z mim mechanicy od- 
nieśli poważne obrażenia. Jeden z nich 
Jan Łaciak w drodze do tala w Biel- 
sku zmarł. Dwaj inni mechanicy, Gow- 
dził Marjan i Solarz Józef, doznali. c.ęż- 
Wszyscy miechańicy bó- 


ne drzewo i rozbił się doszczętnie. Szo- |chadziki z Krakowa. 


fer wyszedł z katastrofy bez szwanku, 


Do wojny z po 


iskimi portami 


Szyku ą się koleje niemieckie w obronie Szczecina, 


Berlin, 13 listopada: 

Szczecińska prasa lokalna donósi, że 
zarząd kolei Rzeszy oświadczył zasadni 
czą gotowość zastosowania wobec Pol- 
ski specjalnej kolejowej taryfy 
pingowej'" 


cińskiego, ej zoniyk tj 

woju portów polskich, Seh z 

n.skich polskich taryf kolejowych. 
Jakiego rodzaju będą niemieckie ta- 


„dum- |ryfy kolejowe i kiedy spodziewać się na- 
ampitarif), któraby wzmoc- |leży ich zastosowania, dzienniłi 


szęże= 


niła zdolność konkurencyjną portu szcze |cińsk.e nie podają. 


20 miljonów dolarów pożyczki dla przed- 
s.ębiorstwa niemieckiego. 


Berlin, 13 listopada, 
Zarząd „Norddeutscher Lloydu"* za- 
comunikował, że rokowania o pożyczkę, 
jakie od pewnego czasu prowadził z a- 
merykańskiem, bankami, zakończyły się 
pomyślnie. Od grupy banków, na czele 


Bójka na wiecu 
między komunistami i ña- 
cjona!istami. 

Paryż, 13 listopada. 


której stoją firmy „Kuhn, Loeb and C-y* 
oraz „Guaranty Trust" (C-y' otrzymuje 
„Norddeutscher Llloyd* 6-procentową 
ożyczkę 20 miljonów dolarów na 20 lat 
ez zabezpieczeń. 


Sędzia footbaicwy 
obity na meczu. 


Paryż, 13 listopada 
W czasie meczu piłki nożnej w Neu- 


Zorganizowana przez Gustawa Herve |burgu pod Augsburgiem publiczność >02- 
w sali Wagramu uroczysta inauguracja |namiętniona sporem między sędzią i ża- 


nowej własnej jego partjj pod nazwą 

stronnictwa narodowo-socjalistycznego 
doprowadziła do bójek między komuni- 
sami i nacjonalistami. Policja interwen- 
salę opr 


paśnikami wdarła się na ring, Sędzia 
został obity tak dotkliwie, że utracił kil 
a zębów i ciężko rannego odwieziońo 


go do szpiłala. © 02% 7 6 
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w wyniku rozi 


Ci 


c rosę demonstrują światu, 


to „rząd proletaria... 


Po dziesięciu latach bredni 


Wypadł odpowiedni, w. D. 


Liczba hszrobofnych 
w Angiji 


powiększa się. 
13 bhstopada. 
Według oficjalnej statystyki liczba 
bezrobotnych w Anglii wzrosła w dniu 
31 października do 1.106.100. W ostat 


mm tygodniu października powiększyła 


się o 32.000. ; 


żąda zniesienia kary 
śmierc! 
Drezno, 13 listopada. 
Komisja prawnicza sejmu  sask ego 
uchwaliła wniosek, polecający rządowi 
saskiemu, aby wystąpił w _ Berlinie o 
ienie kary śmierci w Saksonji. 


W Anglii zmnieiszyło się 


zanofrzebowan.e alkoholi 


Londyn, 13 listopada. 
Oficjalne dane statystyczne stwier- 
dzają, że w ostatnich czasach ogromnie 
zmniejszyło się w Wielkiej Brytanii spo- 
życie piwa oraz silnych napojów wysko- 
kowych, natomiast wyb tnie wzrosło spo 
życie kawy, herbaty oraz wina. 


Rozłam parii komus: 
styGZNE!, 


Moskwa, 13 listopada, 
Wczoraj prezydjum partii komunisty- 
cznej okręgu moskiewskiego wykluczy- 
ło z partii 76 opozycjamstów. 


‚z Lucerny, 


papieża przyjęt 


Kmerykanka RUTH ELDER wraz ze swym pilotem Haldemanem usiłowała przefrunąć Atlant 
= zmuszona opuścić się ne ocean w pobliżu wysp Azorskich, gdzie została wyratowana przez 
` pięlmością amerykańską. 


"Królowie i prezydenci incognito. | 


Zabawne przygody monarchów, którzy chcieli ukryć swoje 


Marsz. Piłsudski 


Przed niedawnym czasem czytelnicy 
różnych pism europejskich dowiadywadi 
się o poszczególnych  etepach podróży 


odbywanej incognito" przez króla Buł- 


garji, Borysa. To z Monachjum, to z ja- 
kiejś miejscowości kąpielowej, to znowu 
nadlchodziła wiadomość, że 
król Borys znajduje się tam incognito. 
W Monachium miało chodzić o względy 
wyżsezj polityki, o spotkanie z królem 
serbskim, Aleksandrem, który przyby- 
wał w,najściślejszem incognito", 

„Potem znowu owiadomiono opinję 
publiczną, że król Borys iacognito wyru- 
szył na poszukiwanie narzeczonej, i że je 
go podróż prawdopodobnie zakończy się 
zaręczynami z jedną z europejskich księż 
niczek, 

Zdaje się, że ostatecznyn: celem tej 
podróży i tego całego incognito było mia 
sto Rzym, albowiem tam król zatrzymał 
me najdłużej, przyjął Mussoliniego, prô- 
wadził pertraktacje z różnemi osobistoś- 
ciami na dworze i zosta! wreszcie przez 
na audjencji, albowiem 

się zdaje, chodzi tułaj o małżeństwo 
z córką króla włoskiego, Giovanną, 

Mussolini przychylnie patrzyłby na 
ten związek, umacniający bałkańską po- 
tyke Włoch. Natomiast przeciwko temu 

projektowi małżeńskiemu przemawiają 

wzślędy kościelne, ponieważ księżnicz- 
ka Giovanna, aby zostać monarchinią 
Bułgarji, musiałaby przyjąć religję pra- 
wosławną. Zezwolenia na te zmianę re- 
ligji mroże udzielić jedynie papież. To też 
wokół tej sprawy rozwija swoje zabiegi 
najbardziej ralinowana dyplomacja. 

Król Borys nie jest zresztą jedynym 
monarchą, który podróżuje incośn to, 
Współcześni królowie chętnie zwiedza- 
ją świat pod jakiemś przybranem nazwi- 
skiem, aby sobię  oszcz-dzić etykiety i 
móc zabawić się AG 

Zabawną  aneśdole powiadają 0 
zmarłym królu belgijskim. »PLeopoldzie. 
Król ten był wielkim amatorem orchidei 
To też w ogrodzie zimowym w Brukseli 
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m TANAKA 


(7*mio Kl prywatna powszechna; 


Marii Wesołkówny 
ul. Piotrkowska 84, 
przyjniuje chiopców ' dziewczynki od lat 
7-miu i gruntownie przysposobia dó 
szkół średnich, 
Przy szkole zakład treblowski z egrodem 
dla dzieci od lat 4. 
Liczba dzieci ze wzgłędów wychowaw- 
czych ograniczona, 
Dla niezamożnych ulgi w opłacie szkolnej 


a 


prawdziwe obiicze, 


nie może występować „prywatnie“. 


pielęgnował najpiękniejsze i najrzadsze 
okazy storczyków. Ogród zimowy poz- 
walano zwiedzać turystom, którzy mogli 
się wykazać poleceniem. Król chętnie 
nieraz mieszał się w tłum gości incogni- 
to, 

Pewnego dnia wydawca wielkiego pa 
ryskiego dziennika odwiedził równieź 
ogród zimowy, a król Leopold, który jak 
wiadomo był nie tylko miłośnikiem pięk 
nych kwiatów, ale i pięknych kobiet za- 
anteresował się wielce urodziwą damą, 
którą uważał za małżonkę owego wyda 
wcy, Anegdota nie opowiada o tem, jaki 
król osiągnął sukces, tylko zaznacza fakt 
że pan wydawca niezbyt był zadowolony 
z zachowania się swej towarzyszki, Jak- 
że się jednak zdumiała prawdziwa żona 
owego wydawcy kiedy król w kulka dni 
potem posłał wspaniały bukiet orchidei 
z bilecikiem, zawierają kilka tylko, 
ale pełnych znaczenia duń. Okazało się 
Z wa, że pa ej małżonki wy- 

wcy wogóle nie było w owym czasie 
w Brukseli. z 

Obecny król Belgii, Albert, w ubieś- 
łym roku miał także swoją przygodę in- 
cognito i to zupełnie mimowoli. 

Kiedy rząd, celem ratowania stanu fi 


nansów państwowych zarządził wszelkie 5 


możliwe oszczędności, wówczas król ró- 
wn.eż postanowił ograniczyć używanie 
automobilów i odbywał swoją przejażdź 
kę poranną na motocyklu, 

W owym czasie policjantom polecono 
ażeby starannie kenir owe: motoryki: 


nego poranka policjanci zatr li kró- 
la, którego nie znali zupełnie i s zi 
go w niezbyt uprzejmym o dowód 
opłacenia tku. 

Król bez protestu zsiadł z motoc m 
lu, wylegitymował się jako król Belgii 
przedłożył pokwitowanie opłaconego pó 
datku, co znowu bu policjantów wprawi- 
fo w ogromne zakłopotanie. 

W obecnych demokratycznych, repu- 
blikańskich czasach królowie n'e posia- 
dają monopolu na incognito. Również 
prezydenci nieraz mają ochotę _przeje- 
chać się swo ie po odrzuceniu ofic- 
jalnego swojego charakteru. 

Prezydent Czechosłowacji. Masaryk, 
chcał w bieżącym roku wyjechać na ku 
rację nad morze Śródziemne, jako czło- 
wiek zupełnie prywatny. Zaledwie jed- 
nak znalazł się na pokładzie parowca, 
odrazu rozeszła się wieść, że pasażerem 
podróżującym z córką jest nikt inny, jak 
Masaryk. A gdy okręt zawitał do Aten z 
Konstantynopola, tłumy ciekawych po- 
szukiwały prezydenia. 

Marszałek Piłsudski w czasie, gdy 
był. Naczelnikiem republiki, zapragnął ró 
wrież pewnego razu incognito udać się 
o pewnej literacko-artystycznej ka- 
wiarni, gdzie się dyskutuje o sztuce, pije 
kos kawę i gra w szachy. Ale po na- 
mysle przyznał ze smutną rezygnacją, że 
to incognito musiałoby zawieść zupe 
Bo któżby nie poznał tak charakterysty 
cznej aap „dz adka’. 


Bezdomna Melpomena łódzka 


| iuła się po obcych kątach. 
| 
|s 
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Sezon reatainy w Łodzi 

Sie w z bieżacym wyjątkowo pomyśl-; 
ji nig 
iak teatr miejski 


: teatru kameralnego, 
dowolić szerdkie rzesze publi CZNOŚCI. 
Z tą cechą „teatromanii* Łodzi 


tąd odpowiedniego machu teatralnego, 


że nawet te gmachv, które dioad mielś-|1 
my znikają powoli. przękształcają się na 


zupelnie coś innego. 


rozpoczął | 
Tak dalece. iż jesteśmy świadkami| my 
dzień po dniu w ysprze- 
daje wszystkie bilety do ostawiego miej-| znaczy? go ua skład fabryczny, 
sca, że awet zdecydował się na olwar- 
byleby tylko za- 


nie- 


fen sposób Łódź 
barda licuje fakt, iż nie posiadainy do- 


Był jeszcze prócz gmachu teatru miej- 
skiego teatr „Scala*. Jak się dowiaduje- 
iednak, gmach ten należy do Widzew 


skiei matwiakiury i zarząd tei fitimy prze 
nie mo- 

PR a BAĆ się w sąsiednim budynku. 
pozostała zupeł- 


uie bez bitdytkóW teatrah dych. Oto czem 
w swoim czasie winy zaiiteresowaé się 
przyszłe władze miejskie. 

Oczywiscie trudno marzyć © tak ko- 
osalnych przedsię wzieciach, jakie zamie- 
rzal poczynić obecny magistrat. 
zbyt ubogą, by kosztem 7 mili 


Łódź 


iesi nów 


Po pożarze teatru przy ul. Narieow>-; złotych stawiać imponujący, kołosalny 
cza 18 teatr miejski mieści się w marach| gmach. 
tak dalece nie odj» yw.adająctych iewo po-|  Zadowołtaukny się skromniejszym przy- 
trzeboni, że trzeba je nażwać jiedynie| bytki em Melpomeny, bodaj najskromniej- 


siedzibą prowizoryczną. 

Teatr kameralny mieścićssię musi w 
sali prywatne 
pełiie nieprzystósowanej do teatra. 
szcząc się nadto bardzo w*soko, 
windy, odstrasza część odblieznośći: 


1 


ad hoc przercbionoł i zu- 
Mie-| mieszczą się po kątach w wynajętych i 
mimo, naprędce przerobionych salach prywat- 


szvm. ule Gdpowsadającym swemu prze- 


ZUaACZEMIU. 


Dziś Dr awian nie mamy nie i teatry 


stów, czy opłacili należny podatek. P 


nych." * S. 


s 


yk na samolocie „American Girl”, Jak wiadomo, panna Elder była 
ęt. Należy zaznaczyć, iż bohaterska lotniczką jest premjowaną 


-_ Bałowiek 
stworzył Słońce. 


Posiada ono siłę 1385 mil- 
jonów świec i widać je 
na 1500 km. 


Człowiekowi udało się sporządzić 
słońce, które jest bezwątpienia. tylko 
małą cząstką owej gwiazdy twórczej na 
szego życia, ale przynajmniej, o ile cho- 
dzi o temperaturę, zbliża się do tempe- 
ratury słońca. Owo ziemskie słońce 
zbudowane w Charlottesville w Ame- 
ryce. 

w promieniu potężnego reflektoru, 
posiadającego siłę światła, równą 1.385 
milijonom świec, znajduje się miejsce 
wielkości grosza, które jęst tak gorące 
jak słońce. Temperatura tego miejsca 
wynosi 10.000 Fahrenheita. Podczas, 
gdy niebywale potężne elektryczne stru 
mienie krążą w małej przestrzeni po- 
między dwoma pręcikami węgła, elek- 
trony bomgardują jeden z tych prętów 
i wytwarzają na jego koficu: mały kra- 
ter. We wnętrzu tego krateru tworzą 
one kulkę, o której przypuszczają, że 
iest węglem-w. stanie lotnym. Otóż wła- 
śnie tą kulka posiada temperaturę 
słofica, 

Reflektor służy jako sygnał dla ae- 
roplanów. Promień jego jest pięciokrot- 
nie silniejszy od. jakiegokolwiek światła 
na kuli ziemskiej. Podczas jasnej nocy 
jest on widziajnywi na 50 kilometrów, 
a rzucony wprost w powietrze, prze- 
nika nawet przestrzeń 1.500 kilome- 
trów. 

Uczeni spodziewają się, że ten re- 
flektor odda wielkie usługi ludności i 
wiedzy. Może przy jego pomocy dowie 
my się czegoś nowego o naturze atomu 
i pochodzenia życia. Będzie go można 
użyć też do progiot pogody. 


Podczas prób, dokonanych z tym 
aparatem, ukazały się na niebie cieka- 
we ziawiska. l tak spostrzeżono w at- 
mosierze kule świetlne, których przed- 
tem nigdy nie- obserwowano. Można 
było mierzyć w3;sokoć chmur; równ eż 
zaobserwowaia zgęszczenia kurzu i w 
goci, które w świetle dziennem są nie- 
widoczne. Zasłony mgliste stwierdzono 
w wysakości 14 kilometrów. 

W chwili, gdy te jeszcze dotych- 
czas nieobserwowane zasłony opusz- 
czają się niżej na zi emię i Ściag zają SE 
pow staje deszcz. 

Światło reflektora zawiera najwięk- 
szą ilość pozafiołkowego światła, jaką 
wogółe dotychczas wytworzono. Jeżeli 
ktoś chce w to Światło spoglądać, musi 
użyć do tego specialnie sporządzonej 
szyby szkłanej. Gdyby ktoś Dył na tyle 
nierozsądny i wystawił swoją skórę na 
to światło, doznałby natychmiast spa- 
lenia. Zdaniem fachowców, można dzię 
ki temu Św jatin obserwować aeroplan 
w znacznie większej odległości, aniżeli 
w dzień. Podczas mgły światło to two- 
rzy wśród mgławicy świetlny Słup, któ 
rv jest dla lotnika zbawienuym zna 
kiem. 


WEG fg = Zzawiwawikk ak 


— Dlaczego mnie tak-obserwujecie ? 
— Bo nie mamy śmiałości powie 
zał pana operować! wW zupie znajdował 


-Lis 
niebezpieczny włamy- 
WaGZ. ooo 
aresztowany przez poli- 
cię łódzką. 
Łódź, 13 li da. 
Wczoraj aresztowała saaa dika 
oddawna już poszukiwanego włamywa- 


cza Antoniego Lisa, który ostatnio doko 
pc R szeregu , wypraw złodziej- 


s . 

Przed kiiku dniami Lis w towarzy- 
stwie niejakiego Jana Dziubałtowskiego 
włamał się do j z mieszkań przy 
ulicy Antoniego w Tomaszowie, Łupem 

ziejaszków padła kasetka zawierają 
ca kilka tysięcy złotych garderoba, złote 


pierścionki i wartościowa biżużerja. 
Włamywacze podzielili sie zdobyczą 
i zbiegli w i kierunkach, 
Dziubałt i wyjechał do Radomia, 
dokąd został wezwany w charakterze 
świadka sądowego, Został on tam aresz 
tówany. 


Lis w jągu kilku dri y ał si 
w łódzkich melinach złodziejskich, gdzie 
też go pochwycono. Znaleziono przy nim 


większą część skradzionych rzeczy, 


żamiach Samokó czy 


majstra tkackiego. 


„o W mieszkaniu włesnem p 
Ateksandrowskiej 87 32-letni Al 
cho, majster tkacki w celu samobójczym 
napit się większej dozy kwasu siarczane- 
go. Pogotowie po udzieteniu pomocy po- 
zostawiło $o na miejsceu, Przyczyna tra- 
gicznego kroku nieznana; 3 
EOD 


j 


——— A 


Co to jest mydło benzolowe 


„BLASKOLIŃ ? 


Od dawna starine się znńalość środek, któ- 
ryby nadawał mydłu poza jego zwykłemi wła- 
swhtami usuwała brudy, zdniność r zpnsz- 
czata: Wszelkie w tym kleruaku rooie prò» 
by przez dodawania do mydła terpentyny, bene 
zymy, benzoln, tetrachioru j t p. nie da- 
wały rezultatów. Wsżystkie wyżej wymienio- 
ug substancje ulatniały się bardzo prędko, 
przez c0 mydło traciło zdolność rózpuszczania 
tihiszczów. 

" Dopiero nowy wynalazek, oparty na ostate 
nich zdobyczacii nauki, dàl możność otrzyman a 
stałego połączenia mydła z pewnemi skałdnika- 
mi benzolowy:ni. 


Mydła to (zastrzeżone w Urzędzie Patento- 
wym ur. 7934) nazwaliśmy . 


„BLASKOLINEM:* 


„BLASKOLIN" łączy w sobie wszystkie zalety | Oami. 
az czyszczącemi właSno b 


najlepszezo mi 
ściami benzyny. . 

„BLASKOLIN* pierze | czyści najbardziej za» 
tłuszczońe tkaniny i bieliznę. 

„BLASKOLIN" pierze | czyśćł najdelikatniejsze 
jay dar bawełniane | jedwabne 
białe | kolorowe, bez żadnego uszkodzenia 
tkaniny | koloru. ' 

„BLASKOLIN* posiada specyliczny zapach roze 
puszczalgików, wchcdzątych w jego skład: 
zapach tem jednak mie udzieła się wcale 
prany tkaninom. xi 

„BŁASKÓLIN* jest najoszczędnieszem mydłatn 
trzy czwarte hinta „Blaskolińu* zastępujć 
1 fint najlepszego mydła. 

W'wypadkach bardzo zatluszczonej bieliże 
ny należy ją nanióczyć w gęstych miydlinach 
„Blaskolinu, nazajutrz przepraś zwykłym Spo- 
sóbem mydłem „Błaskolin» Kto raz spróbuje 


mydle „Blaskolinu'”, zarżuci na zawsze wszel- 
kie inne śfcdkj do prania! 


Wielkopolska Wytwórnia Chómtieztn 
„B L A S K"! 


Spólka Akcyma 
POZNAŃ — Alsis Marcitkowskiago 5. 


PARA limpia, ale nie mógł dojść do 
Fer |nia z teściową, p. Józefą Budzyńską, 


NIEDZIELNY _ 


Łódź, *3 listopada. 
Do mieszkania państwa Lakowskich 


szeni brudną kartkę i podał ją właściciel 
ce mieszkania. 

Niemowa opuszczony przez dzieci i 
rodzinę umiera z głodu i prosi litościwe 
osoby o sparcie — przeczytała p. Lakow 


E 


dzieć panu, że właściciel restauracji ka- 
się jego brylantowy pierścionek! 
TIETE 


Poszukiwany od dłuższego czasu przez po icięopryszek|” 


zranił nożem młodą dziewczynę, 


z którą ongiś utrzvmywał bliższe stosunki. 


Łódź, 13 kstopada. „ Młodzieniaszków zamknięto w ja 
19-letni Józef Małęcki od dłuższego |kiejś komórce aż do przybycia policji, 
czasu prowadził beztroski tryb życia. BA E udało sie „jednak zbiec, 
Snedzał wieczo iwanach wiając się pościgu pol'cyjnego w cią 
JED. ropa. bawiąc je R aero gu kilku tygodni ukrywał się w okolicz- 
wie prostytutek i ich opiekunów. ER wioskach, ił do Łodzi 
Swego czasu podczas jednej z weso- Gdieś ję pk aja at fakąć i 
łych libacji pobił dotkliwie kolege za eola dziewczyne z która anais avwa] 
agcięki do wice do. odpowie: dą dziewczynę z którą ongiś utrzymywa 


RDW OWIE- | bliższe stosunki. 
swej skazał go na dwa miesią-| dali się do kifóipy, gdzie w ciągu kil 


| 


zapukał jakiś zgarbiony s.wy staruszek, czął w kuchni przy stole. Staruszek 
Znalazłszy się w kuchni wyciągnął z kie bardzo głodny i z błyskawiczną szybkoć 


Str. 3. 


—_—— 


„Niemowa od urodzenia“ 


odzyskał cudownym sposobem mowę 
na widok policjanta. 


Niemowa wyglądem swym wzbudza 


litość „to też pani K. poleciła mu, by a 
y: 


cią pochłaniał chleb i gorącą zupę. Ze 
służącą, która mu podawała jedzenie pa 
rozumiewał się na migi, dając jej do zro 
zumienia, iż pragnie jeszcze jeść. 

Po czterech talerzach zupy, uśmiech 
nął się z zadowoleniem, odsłaniając bez- 
zębnę usta. 


Nie chciał już więcej. Był zadowolo- 


y: 
Po kiikuminutowym wypoczynku pod 
miósł się z krzesła, zamierzając opnścić 
„litościwe osoby”. 
Korzystając z tego, że pozostawiono 
go na chwilę samego w kuchni pochwycii 
ilka łyżek i noży i ukrył zdobycz w kie 
szeni, 
Manipulację spostrzegła służąca. 
Dziewczyna wszczęła alarm 
Staruszek wyrwał się z jej rąk i uciekł 
na schody tąk szybko, że nie mogła gu 
dogonić, 
Dopiero na ulicy pochwycił go dozor 
ca domu, który wezwał plicję, 
Niemowa na widok posterunkoweśc 
o dziwo, przestał być niemową. 
Ja nie kradłem — zawołał — tc 
ona kradła, ta służąca! Jestem nieszczę: 


5 ; 7 ù „ [ku godzin raczyli się wódką. śliwy — k 
„ „Po odsiedzeniu tej kary nie powrócił | Mocno pijani na spacer. "Kaleka" corat się SZ-letii Hieta 
|już do uczciwego życia. Frzystał do ja-|  Niewiadomo z jakiego powodu wyni- | nim Olszarek, zawodowy żebrak, wystę 
Aa y opryszków. Z niemi to przed |kła pomiędzy nimi sprzeczka, pujący często w roli noemowy lub niewi: 
siębrał szereg uj złodziejskich do| Małecki wydobył z kieszeni noża i| dome go. 
okolicznych wiosek i osad. zadał nim cios dziewczynie, która, zale] Osadzono go w areszcie. 
Spółka ta długo się nie utrzymała. wając sę krwią, padła na brok. ERZWA 


Pewnej nocy chłopi nakryśi ich przy 


Pomocy udzieliło jej pogotowie, 
robocie, i 


Małęckiego aresztowano. 


Tesknota za Olimpią. 


Dręczony miłością małżonek, usiłuje dostać się do 
sypialni. 


Z Warszawy donoszą: jej okno, za co został oblany mydlinami, 
P. Władysław „Gładysz (Tamka 25)|* Wreszcie nie mogąc stlumić pory- 
gorąco miłował żonę swą, imieniem O-|wów gorącego serca, postanowił siłą do- 
ie- |stać się żoneczki, 
: p Ponieważ pani Budzyńska odwiedza 
Częste utarczki, nietylko słowne NIE | co rano kościdł, skorzystał z jej nieobec 
stety, doprowadziły wkońcu do całkow:- ności, wyjął szybę z okienka nad drzwia- 
tego zerwania stosunków, przyczam ma- mj od korytarza i wślizgnął się tą drogą. 
ma postawiła córeczce ultimatum: PLACU ngas 
— Albo ja, albo oni Piękna Ołimpja, śpiąca w sąsiednim 
Młoda mężatka uronila tezke, west- ju, zabarykadowała się kòm 
chnęta i odrzekła: ośby i zaklęcia nie pomogły, pan Wła- 
— To już pójdę do mamy. dysław nie diostał się do sypialni. 
I przeniosła się z dobytkiem na ulic Drażliwą scenę przerwało przybycie 
Festa, A 2 teściowej. Z okrzykiem: „Ha, mam cię!” 
` Osamotniony pan Władysław tęsknił — rzuciła się na zięcia, powaliła go i we 
i cierpiał, Co wieczór chadzał na Stare zwała policję. 
Miasto w nadziei, że spotka Pan Gładysz jest oskarżony © najście 
Olimpię, Raz wybrał się z mandolina pod „na mieszkanie, 


wama 


f 
„Czy odmesiesz mi ust na ul, Starkai.” 


mra | DJ; eean 


Sprytna oszustka wyłudziła chust- 
kę od 6-letniej dziewczynki. 


Łćdź, 13 listopada. Gdy wrócisz z odpowiedzią 

Sześcioletnia Helenka _ Karolewska |chustkę... 
stała przed domem przy ulicy Łagiewni- 
akiej 6 w którym mieszka wraz ż rodzi- 


oddam ei 


jm |nia, ponieważ nie mogła odszukać adre- 
sata, Gdy wróciła przed dom przy ul.cy 
W pewnej chwil; zbliżyła się do niej | Łagiewnickiej nie a już tam ele- 
elegancka pani. ganokiej damy, Daremnie poszukiwała 
— Dziewczynko rzekła do niej — czy|jej przez dłuższy czas. Udała się więc do 
esz mi list na ulicę Sztarka? Dam |rodziców, którym o wszystkiem opowie- 
Gi za to parę groszy. działa. 
Helómka chętnie zgodziła się, Państwo Karolewscy złożyli w policji 
-= Ale, czy napewno mi to załatwisz? |zameldowanie o kradzieży chustki war- 
— Ależ tak <- ódparła dziewczyna. |tości 30 złotych. Pomysłowei zładziejki 
-— Daj mi jednak chustkę na zastaw. [szuka policja. 


Dwa pożary 
w mieszkaniach prywatnych. 


żyna. Ogień ugasił II-gi oddział straży. 
Łódź, 13 Ksiopała, |Str..y nieznaczne, i 
W dniu wczorajszym straż ogn ową W mieszkaniu Moszlia Federa; przy 
dwukrotni: alarmowanó wybuchami po-|ulicy Zgierskiej 20 zapaliła się drewnia- 
żaru w miieczkaniach prywalnych. ña ściana wskutek wadliwej budowy pie 
W pralni chemicznej (Gieślaka przyjca. 
ulicy Piotrkowskiej wskutek nieostrożne Ogień ugasila straż w przeciągu dzie 
go obchodzenia z ogniem żapal.ła się ben śięciu mūut | 


Helenka nie wywiązała się z polece- | 


Magistrackie kamienie 


kradli dwaj dżente meni. 
Łódź, 13 listopada. 

Od kiku dni kierownicy prac bru 

karskich przy ulicy Brzeskiej i Przemys 
łowej konstatowali niezwykle zjawisko. 


Stosy kamieni, przygotowanych do za 
brukowania tych ulic, miknęły w tajemni 
czy sposób, 


drożomo dochodzenie, lecz nie przy 
niosło ono żadnych rezultatów. 

Aż oto wczoraj wieczorem kilku ro- 
bolników przypadkówo wykryło tajemtni 
cę mag strackich kamieni, 

Zauważyli omi dwuch osobników, któ 
rzy korzystając z ciemności, panujących 


odą, ina tej ulicy, pakowali w worki kamienie 


i ładowali je na wó 

Transport odbywał się bardzo szyb 
ko i powtarzał się kilkakrotnie w ciągu 
WieczoriŁ 

Przypadkowi świadkowie kradzieży 
kamieni nie omieszkałi  skom wać 
się z policją, która niezwłocznie przyby- 
ła cr ulicę s 

atorów kameni przytrzymano By= 

uje Ski Week zamieci 
przy ulicy Brzeskiej 21 i ysław Par 
tycki, zamieszkały przy ul. Brzezińskiej 
118. Pociąśnięto ich do odpowiedzialno- 
ści, 


Skradzione kamienie _ przewieżiono 
na ulicę Brzeslką, 

W iaklm celu pragnęli je kolekcjóno- 
wać Wasilewski i Patycki dotychczas 


„|ńiewiadomo. 


Dwie ofiary 


ruchu kołowego. 
Łódź, 13 listopada. 

Przy zbiegu ulicy Zgierskiej i Bałuwe 
kiego Rynku została przejechana przea 
samochód Brucha Kuropatwa, zamiesz. 
kata przy ulicy Kielma 21. 

Nieszczęśliwa kobieła doznała cięż- 
kich obrażeń cielesnych. W stanie nie 
przytommym pogotowie przewiozło ją de 
szpitala przy ulicy Drewnowskiej, 

+ 


Przy ulicy Nowómiejskiej zóstała 
przejechana przez wóz J4-letnia Akila 
Goldberg, żona fryzjera, zami ała 


pej ey Podrzecznej 10.. 
egła ona złamaniu lewej nogi: 


TEATR MIEJSKI 
Dziś dwa przedstawićnia: u godz. 3 | pół ğe 
poł. po cenach popularnych ostatni raz tia praed- 
stawieńiu popołudtiowem „Dziady“; wieczorem 
ho raz drugi przemiła pogodha komiedja Fotzama 
„Dar poranka” z Kar. Lubieńską I WŁ, Ziembiń- 
skim w rolach główiych, 


| ad "FIE 
« 


Łódź, 13 listopada. 
Sprawa liczników telefonicznych nie 
przestaje zajmować opini; publicznej. 
Szczególnie od chwili kiedy zarząd 


— Co to iest monolog ołcze? 

—- Jest to djalog pomiędzy mną a 
twoją matką. 
WETA 


-—— — 


HUMOR i SATYRA, 
Pięś minut Śmieci, 


OSZCZĘDNOŚĆ. 


— Najoszczędniejszym człowiekiem, 
jakiego znałem, pył jeden mój znajomy, 
który między jednem a drugiem umocze- 
niem pióra zakrywał kałamarz, żeby mu 
atrament nie wysychał. 

— Znam jeszcze oszczędniejszego: 
zatrzymuję on na noc zegary, aby się 
wskazówki nie ścierały napróżno. 

— To wszystko nic! Mój wuj od 
chwili, gdy mu doktór zapisał okulary, 
przestał czytać żeby nie niszczyć szkieł. 


Życie ludzkie jest jak suknia dzistej- 
szej kobiety: krótkie i drogie. 


DŁUG. 


— No cóż będzie z temj stu złotemi? 
Obiecałeś święcie, że mi je oddasz w le- 
cie. 

_ — Bój stę Boga, czy to było lato 
deszcz, zimno, wiatr, brrr! 


U DYREKTORA TEATRU. 


Niestety, nie mogę w tym sezonie ro- 
bić żadnych ryzykownych eksperymen- 
tów, za ciężkie czasy, będę wystawiał 
tylko autorów o zmanych nazwiskach. 

— To wyśmienicie, panie dyrektorze, 

słę nazywam Kotin?! 


ZAPOMNIELI SIĘ. 
Jeden urzędnik do drugiego: — Ta- 
kiego idjoty-jeszcze nie widziałem! 
Dyrektor: Panowie zapominają, 
że ła tu jestem! 


NIE DALEKO. 


— Płacę panu aż 500 zł. miesięcznie, 
& pan powiada, że nie może z tem zajść 
daleko! 

— Tylko na korytarz, bo tam czeka 
moja żona i odbiera mi wszystko: 


SZCZYT ANTYSEMITYZMU. 


W Kocku rozlepiono plakaty wzywa- 
jące do wyboru rabina. Na drugi dzień 
przylepił ktoś pod owemi wvborczemi 
A naklejkę: „Nie wybiervajcie ży- 

a!!* 


Bankier wieńeński 
areszfowany w Paryżu 


pod zarzutem fałszerstwa. 


Policja francuska wpaadfa na ślad faf- 
szerstwa węgierskich papierów Warto- 
ściowych, przypominającewo znaną afe- 
rę fałszowania franków na Węgrzech. W 
Paryżu areszfówano bauwiera Blumen- 
steina z Wiednia, u Którego znaleziono 
wielkie ilości węgierskich papierów war 
róściowych, 

Na zasadzie traktatu w Trianon, pro- 
centy od węgierskich papierów wartoś- 
ciowych, znajdujące się w posiadaniu 
węgrów i austriaków, wypłacane są w 
»apierowych koronacn, natomiast pro- 
enty od papierów znajduiących się w 
gkach francnzów lib angiików, realizo- 
"are są w zlocie, po kursie 32 proc. 

Fałszerze przewozili papiery z Wę= 
iler do Francji i tam faiSzowali pieczę- 
ʻe zamien'ajac te papiery na wartości 
'przywilejowane. 


telefonów rozesłał rachunki za rozmo- 
wy nadkontyngentowe, odezwały się ze- 
wsząd głosy protestu. 

Do redakcji „Expressu“ wpływa ca- 
ły szereg listów ad abonentów protestu- 
jących przeciwko systemowi liczniko- 


extenso: 


— Dlaczegoś się tak upierał, aby cl 
krawiec obniżył cenę ubrania? Przecież 
itak mu grosza nie zapłacisz! 

— Tak jest. Ale nie chcę. by ten 
człowiek zbyt wiele stracił. 


U 


„Płace poc przymusem! 
Kiedyż zostaną zniesione liczniki 


telefoniczne ! 21... 
Dlaczeno Pasfa ma być specjalnie uprzywilejowanem przedsiębiorstwem? 


„Na otrzymany przeze mnie rachu- | 30 Zł, miesięcznie! — Zdaje się, że gdy- 
nek telefoniczny za rozmowy mieszka- | by WPanowie nawet przy starych staw 
niowe ponadkontyngentowe wsumie zł. | kach nic nie zarabiali, to 100 proc. zy- 
21.84 gr. odpisałem do P.A.S.T., co na-| sku miesięcznie jest troszeczkę zawiele". 


stępuje: 

„Płacę pod przymusem. — nię mam 
żadnych danych i możności wniknięcia 
w kontrolę WPP. która tym samym nie 
może być niiarodajna. — Twierdzę, że 
przeprowadziłem mniejszą liczbę roz- | 
mów; Panowie dajecie wiarę tylko S0- 
bie, ale nie macie prawa żądać, aby inni 
ją Wam dawali bezkrytycznie. 

Do czasu podwyżki telefon mnie ko- 
sztował 15 zł. miesięcznie, a obecnie po 
WSROD OAK PGA DEEA 


— Ą więc przyznajesz się łotrze, że 
kradnąc mi pieniądze, doznałeś uczucia 
strachu? 
= Tak! Obawiałem się, że jest pu- 


Alpy przestaną istnieć 


ale dopiero za... 8 miljonów łat. 
Czy wielkie jeziora i' potężne masy Iódną 48 miłjardom metrów sześcieñ- 


gór mogą znikać? Ten ogromnie inte- 
resujący problem omawia wydana w 
Monachium książka p. t. „Cuda wszęch- 
światła”. Autor na pytanie powyżej za- 
dane, na podstawie starannie zebranych 
Asd aji, dat, odpowiada twier- 


cö. 

Szwajcarski urząd gospodarki wod- 
tej wykazał, że Ren wińosi rocznie 3 
mailjony metrów sześciennych żwiru do 
jeziora Bodeńskiego. Jest to cyfra Dar- 
dzo pokaźna, według wtórej można ob- 
Hiczyć, kiedy Ren wypełni jezioro Bo- 
| deńskie w zupełności kamykami, to zna- 
czy, kiedy jezioro to przestanie istnieć. 

Jezioro Bodeńskie posiada 538 kilo- 
metrów kwadratowych powierzchni, ma 
przeciętną głębię 90 metrów. a naigłęb-= 
sze miejsce wynosi 252 metrv. Ponieważ 
kilometr kwadratowy ma r) ton metrów 
kwadratowych, więc ieziero Bodeńskie 
ma pojemność 90 *% 538 milionów, co się 


wemu. 

Jeden z wielu listów, jako najbardziej 
charakterystyczny i dosadnie malujący 
nastroje społeczeństwa przytaczamy in 


nych. 
Z tego codziennie 8 tysięcy metrów 
sześciennych, a rocznie 3 miljony met- 
rów sześciennych, zanika wskutek ná- 
roszenia żwiru przez wody Renu, a za- 
tem za 16 tysięcy lat, łezioro Bodeńskie 
zniknie zupełnie, Najwyżej pozostanie ta 
część jeziora Bodeńskiego, która się 
zwie „Ueberłinger See”, ponieważ Ren 
mie przepływa przez nie bezpośrednio. 
Na podstawie cyfr. podanych przez 
szwajcarski urząd gospodarki wodnej, 
można również obliczyć, kiedy przesta- 
ną istnieć Alpy. Mianówicie okazuje się, 
że co roku rzeki unoszą pół milimetra 
masy górskiej. Mont Blanc ma 4.000 m., 
to znaczy 4 miliony milimetrów. a za- 
tem za 8 milionów lat zostanie zupełnie 
zrównany z ziemią. Według tych obli- 
czeń wynika również, że za 6 milionów 
lat przestaną istnieć Alpy Tvrolskie. 


Zycie pod biegunem. 


W krainie wiecznych lodów mieszkał szczep ludzki. 


Młody skandynawski uczony, dr. Pa 
wel Nórlund, który przed kilku laty od= 
by: wyprawę do bieguna półlocneza, 
znalazł na tórenach arktycznych liczne 
dcwody tego. że pod bięzunem północ- 
tym żył micgdyś szczep ludzi, który 
zaginął w tym świecie wiecznych lodów. 

„Kiedy w roku 1921] przebywałem 
tam, daleko na lodowatej północy — o- 
powiada Nórluud o swojej pierwszej pē- 
idróży w Krainy polarne — kontynuc- 
wałem pracę, rozpoczętą przez Kapiiada 
Daniela Bruna. Zrobiliśmy wówczas o- 
gromnie jnteresniące odkrycia... Miane- 
wicie ziałeźliśmy szczątki starej odzie- 
ży, w kfórej wkładano zmarlych miesz= 
kańców Północy do triunien, 

Te zabytki uprzytommiły nam jedna 
z najbardziej tragicznych, 


[asr zasaoyol katastrof historji świa-;cy*. 
ta. Anatom prod. F. Hansen zbadał do- 


kładnie znalezione szkielety i stwierdził, 
że ta zaginiona rasa polarna była przy 
końcn swego istnienia. kompletnie zde- 
geuerówata, co jest oznaką, że chodzi 
tutaj o prastary Szczep ludzki. 

Fakt. że owe szaty przechowały się 
w stanie stosunkowo dobrym, wymaga 
specjalnego wyjaśnienia. Wyjaśnieniem 
(em jest teza zmiany Klimatu, która by- 
łaby iednocześnie iunotywowaniem na- 
gkej zagłady tych Indzi najgłębszej Pół- 
nocy. Jednorazowe studja nie dostarczy 
łvby dostatecznej ilości punktów ząacze- 
pema, ` 

Dlatego też wyruszamy obeciie zno 
wut te smine-as0l'ce. aby na nowo roz- 
począć poszukiwania. Być może, że uda 
sie tam wykryć szczegóły odnośnie tej 


g 


Ponieważ sprawa podwyżki telefo- 
nów, artykułu codziennej potrzeby, jest 
ogólną bolączką, pozwalam soble na ta- 
mach poczytnego pisma WPP. dorzucić 
jeszcze kilka uwag w tej sprawie.. 


Dlaczego telefony państwowe. w 
miastach w których niema PASTY, uie 
stosują tak wygórowanych stawek, a a- 
bonament kosztuje nadal Z1. 15. — mie- 
sięcznie? Czyżby interes PASTY miał 
pewne przywileje? 


Pomijając, że telefon jest dzisiaj arty- 
kutem pierwszej potrzeby, że podwyżka 
ta jest haraczem dla społeczeństwa i 
wprowadza cały łańcuch drożyzny, 
obarczający najszersze masy, jeżeli ko- 
szty telefonu mają stanowić „10 proc. 
przeciętnego zarobku inteligenta, a za 
przykładem telefonów półdą i inne uprzy 
wilejowane monopolowe przedsiębior- 
stwa, (apetyty. wszyscy mają — czy mo- 
żna im zresztą brać to za złe?) to oby= 
watel u nas będzię stal i orał, ale zbierać 
nie będzie dla siebie!..* 


List powyższy mówi -sam za siebie. 
Liczniki okazały się bardzo niefortun- 
nym pomysłem, który jaknajrychlej wi- 
nien być skasowany. 

Rozumie to i domaga się tego całe 
społeczeństwo, zrozumiał również i p. 
minister poczt i telegrafów Miedziński, 

Zwolnienie z liczników szeregu apa- 
ratów nie rozwiązuje jeszcze sprawy. Li- 
czniki winny być usunięte całkowicie, z 
wyjątkiem chyba aparatów III kategorii. 


Przypuszczamy, że nastąpi to rych- 
lej, aniżeli spodziewają się wszyscy, 
aniżeli spodziewa się PAST-a.. 

N. 


Joj! Hde moi pinedzy ?! 


Hrabina Marica została 
osadzona w areszcie. 


Od kilku dni bawi w Warszawie 
przedstawiciel browarów czeskich, p. E- 
maniel Wyleżal. Poważny ten jegomość 
miał wczoraj smutną przygodę. 


Na Krakowskiem Przedmieściu wpa 
dła mu w oko miła i bardzo elegancka 
kobietka. Oszołomiony jei wdziękiem, 
dał się zaprosić do hotelu Saskiego, 
gdzie w pokoju Nr. 6 spędził około trzech 
godzin. | 

Już zamierzał pożegnać swą part- 
nerkę, gdy nagle, sięghnąwszy do kiesze- 
ni, wydał okr zgrozy: 

— Ach, ty zatracena potworo! Hde 
moi pinedzy ? 

— Jakie pieniądze? Pan zwariował! 
— oburzyła się dzieweczka. 


Ak handlowiec nie mylił się bynaj- 
mniej, bowięm z marynarki zgineło mu 
1050 koron czeskich. Złapał panienkę 
pod ramię, wyprowadził na Krakowskie 
Przedmieście i jął zawodzić miłym ba- 
rytonem: 

— Czetnik!- Joj! Pomocy, pomocy! 

Wołania dostyszał policjant i stawił 
się niezwłocztiie. Wysiraszona panienka 
wsunęła panu Wyleżanmowi banknoty do 
ręki j rzekła: 

No, puść pan, mniema o co robić 
takiego gwałtu. 

Cięty handlowiec ie przebaczył 
winy, W komisariacie spisano protokół, 
a pannę Marys Łastawicką (hotel Saski) 
lepiej znaną pod przezwiskiem „hkrabi- 
na Maricą* — zamknięto w areszcie. 

— Taka Śliczna, à kradite... — dzi- 
wił się pan Wyłteżal, opuszczając kan- 
celarje komisariatu. 


SPLEND 


Król 
humoru 


Edison przepowiada 


MARJUSZ MASZYŃSKI 


Miga. Pe do goi. 42 ać „yk nie SO y.i 11. 


Dziś PONE raSin dawno oczekiwanei premiery wspaniałego filmu produkcji 


krajowej 1927/28 p. t. 


Zywvwiol. EEE Miłość. zz aiztarsiwo: 


Majpotężniejsze arcydzieło wytwórczości polskiej 
mma W rolach głównych: perła sceny po st:ej mm 


MARJA MALICKRA 


Najpiękniejszy 
amant polski 


wojnę europejsko-amerykańską. 


W pewnem czasopiśmie amerykań- 
skiem ukazał stę wywiad ze słynnym, sę 
dziwym wynalazcą Edisonem, który obe | kań 
cenie wespół z pewnym znanym amery- 
kańskim konstruktorem automobilów i 
fabrykantem. kół gumowych, studiuje 
drogi i środki, ape orta posłużyć do pod- 


niesienia. ukcji kau- 


czuku w Stanach SIŁ Zi towych ponie- 
waż należy się liczyć z możliwością wy- 
kosą wojny pomiędzy 


rysą. 
W związku z tą kwestją Tomasz Alva 


Europą a Ame- 


ZAGADKA KRWAWEJ NOCY. 


Kryminalny romans spółczesny. 


Ceneri przez kilka dni szukał odpo- 
wiedniego dla siebie mieszkania, gdzie 
mógłby bez obaw przyjmować o każdej 
porzę dnia į nocy swoich przyjaciół. 
Przechodząc raz Alejami I-go Maia obok 
domu oznaczonego Nr. ..,, ujrzał wy- 
lepione w.patterowem, oknie zawiadomie 
uie o mieszkaniu do wynajęcia. 

'Uznat lokal ża stosowny i zapłacił 
staremu dozorcy za kilka miesięcy zgó- 
ty. Zamieszkał tu z Haliną i ze swoją 
dawną gospodynią, Teresą. 

Młoda dziewczyna z wielką przykro 
ścią ujrzała wśród pierwszych przyby- 
wających gości Makarego, którego obec 
ność stała się dla doktora po niejakim 
„ czasie tak niezbędna, że włoch zamiesz- 
kał z nimi przy Alet I-go Maja Nr.... 

Makary prześladował ciągle Halinę 
dowodami swojej miłości. W tym celu 
nawet powziął niedorzeczną myśl zjed- 
nania sobie względów brata dziewczy- 
ny,.zwierzając mu się ze Swego uczucia. 

Dumny młodzieniec wyśmiał zaro- 
zumiałość Makarego i wyrzucił go za 
drzwi. Nie przewidział biedny Antoni, 


Film jakiego jeszcze nie było 


Największy szłagier sezonu który podbija yk Geaa 
widziane obrazy pod tyt. 


Ona ma coś 


Grand-Kino będzie miało coś 3 


Edison oświadcza, że ludy eurrpejskie 
na wypadek wojny  europejsko-amery- 

kańskiej, będą starały się przedewszyst- 
kiem o odcięcie dowozu gumy do Ame- 
ryki, a zatem produkcja kauczuku jest 
jednym z najważniejszych środków ob- 
mia i Stanów Zjednoczonych Amery- 


Edison nie określa bliżej terminu o- 
wej wojny, powiada, że może upłynąć 
jeszcze wiele lat, zanim dojdzie do ka- 
tastrofy, ale niemniej wkońcu wojna eu- 
ropejsko-amerykańska wybuchnąć musi. 


Yi 
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jak drogo opłaci ten swój pośpiech. 

Być może, iż jakieś nierozważne 

słowo, wypowiedziane przez Makarego, 
otworzyło młodemu Krzywickiemu oczy 
na niebezpieczeństwo, grożące jego ior- 
tunie. 

Dość, że Antoni napisał do Cencrie- 
go list, żądając niezwłocznie zdania ra- 
chutnków ze spadku, grożąc w razie od- 
mowy rygorem prawa. Nadeszła więc 
chwila tak długo przez doktora odwie- 
kana. 

Ceneri ze szczerością człowieka, sto 
jącego nad grobem, zapewnia? mnie, że 
nie przewidyWwal okroptej sceny, która 
rozegrała się w umeblowanycl poko- 
jach na Alci Kościuszki. 

Z przyjaciółmi swymi ułożył tylko 
plan porwania Antoniego i wywiezienia 
siostrzeńca zagranicę, gdzie go chciał 
umieścić w domu obłąkanych. 

Wolność swoją następnie musiałby 
Gsupić zrzeczeniem się pretensji do 
spadku, 

Makary zaoliarował pochopnie swój 
udział w wykonaniu występiego plann. 
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JERZY MARR 


Działał bezsprzecznie z pobidek zem- 


‘powolny we wszystkiem doktorowi i Te- 


NY 


„Związek profesorów tańca“ w Pa- 
ryżu demonstrował przed kilkoma dnia- 
mi wszystkie te tańce, które powinien 
znać każdy. „szanujący się obywatel“, 
bez względu na wiek, tusżę, charkter i 
sytuację majątkową, jeśli nie chce by 
nim pogardzano... 

Przedewszystkiem więc — 
z charlestonem — koniec! 

Jest to taniec... zbyt spokojny! i 
zbyt dystyngowany |... „Tej zimy będzie- 
my tańczyli " by „dirtydig* ' „ya- 
le“ i „rittmic-ssef '. 

Najbardziej modnym będzie „kinka- 

jou*. Najpierw chodzi się, poruszając 
biodrami w specjalny sposób „jak ma- 
nekiny ną pokazie , potem zgina 
się lewe kolano, następne prawe | wre- 
szcie oba naraz. Robi się kilka kroków 
„black-bottoma* i na zakończenie skok 
wzwyż na prawej nodze, która się przy 
tej sposobności wykręca w kostce — i 
idzie na parę tygodni do szpitala. To 
wszystko. Taniec bardzo prosty i wdzię 
czny. 


sty osobistej, lecz doktorowi było to 
najzupełniej obojętne. 
Musiał mieć spólników i nie mógł 
się wgłębiać w uczucia, które nimi kie- 
rowały. 
Do spisku należał jeszcze Petrow, 


resa, wierna sługa Ceneriego, gotowa 
dla swego pana poświęcić życie. Sfat- 
szowano niezbędne dowody, poczem 
chodziło już tylko o sprowadzenie Anto- 
niego do domu na Alei I-go Maja Nr 
... skąd miał wyjść uznany za waria- 
ta pod strażą doktora i dwóch jego spól- 
ników. 

Ceneri zaprosił pewnego wieczoru 
siostrzeńca do siebie, lecz Antoni odpo- 
wiedział, że raczej wuj powinien się 
zgłosić do niego. 

Wówczas, idąc za radą Makarego, 
użyto Haliny za niewinne narzędzie dla 
zwabienia jej brata do nieszczęsnego do- 
mu. 

Wuj odpisał siostrzeńcowi, że nic 
mu nie zależy, gdzie będzię się z t:m 
widział, lecz w takim razie — wskutek 
iicznych zajęć — zmuszony jest odłożyć 
na później zdanie rachunków z opieki. 

Następnie Generi uprzedzł Halinę, 
że wychodzi ua cały wieczór z domu, i 
że wskutek tego może spędzić kilka go- 
dzin sam na sam z bratem, 

Mloda dziewczyna, nic nie podejrze- 
wając, udała się z Antonim do Casina". 
Około północy Krzywicki odprowadził 
siostrę i wszedł z nią do mieszkania. 


A 
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TAŃCE na karnawał. 


Nowe dwn łamańce salonowe. 
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„Durty-dig" jest rodzajem tanecziie- 
go coctailu. Kilka pas bluesa, jeden 
krok tanga, dwa bostona, trzy łamańce 
charlestonowe, lekki masaż kolan ręko- 
ma na krzyż, trochę tak zwanej w gwa= 
rze dziecinnej „drobnej kaszki” i da. ca 
pó, aż do utraty przytomności. 

Paniom, praznącym pozbyć się kil- 
kunastu kilogramów, zawadzających w 
uzyskaniu modnej linji, w której nie mo- 
żna odróżnić en face od profilu — k 


poleca się „kinkajou”, 


po przetańczeniu którego rezultat jest 
lepszy, niż po kąpieli parafinowej, Dla 
ojców rodzin stosowniejszy jest „dirty- | 
dìg“ bardziej ligujący z powagą wieku 
starszego. 


Dla młatwienia początków nauki 
„kinkajou* — najlepiej jest chodzić po 
ulicy „poruszając biodrami“, podskaki- 
wać w rytm tańca przed nadjeżdżają- j 
cem autem, reszta przy małem wicze- 
niu przez 3 do 4 godzin dziennie =% 
„przyjdzie sama“. 


W chwili, gdy rodzeństwo się żeg- 


mało, nadszedł Ceneri ze swymi spól- 
kami. Antoni skłonił się sztywno wijo- 


w”, odwracając się tyłem do Makarego. 
Doktór nie chciał użyć przemocy 
względem swego siostrzeńca w obecno- 
ści Haliny. Było umówione, że Makary 
i Petrow pochwycą Krzywickiego w 
chwili, gdy ten będzie wychodził z do- 
mu į zaniosa go do piwnicy, tłumiąc 
krzyki nieszczęśliwej ofiary. 

-— ldź na spoczynek, Halino — rzekt 
doktór — pragnę pomówić z Antonin 
o interesach. i 

— Zaczekani, aż brat odeśdzie — od- 
parła dziewczyna. 
Widząc niezadowotenie, małtrjące Się 
ra twarzy wuja, dodała: 
— Nie będę wam 
przejdę do saloni... 

Ceneri skinął potakująco głową. Eli- 
una weszła do drugiego pokoju, usiadłą 
przed pianinem i zaczęła Śpiewać. 

— Zapóźrno już dziś na rozmowę 0 
interesach — zauważy? Antoni. 

— Powinieneś skorzystać z okazii- 
odrzekł Ceneri. 

— A Cóż to za okazia... 

— Dziś jestem ostatni wieczór 
kodzi: jutro wyjeżdżam z Polski 

— Dobrze, ale nie chciałbym mówić 
o naszych sprawach majątkowych przy 
oscych ludziach, 

— Dla mnie są oni obcy, a zresztą 
będą mogli zaświadczyć o prawdze 
moich zeznań... 


„O. e. n.). 


przeszkadzała i 


w 
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Paganini. — 


N —Przystalem do abstynentów. Nie 
_ pfłę już alkoholu. | 
| takim razie sil- 


— Musi pan mieć w 
_ ną wole. 

— Nie ma pan racji. Silną wolę ma 
| moja żona... 


Ligia mistrzów tonów. i; 


Szopen. — Joa- 
= chim. — Wieniawski. — 


= Liszt. — Rubinsztają — 


y 


Paderewski. 


Jak świetne meteory błyszczą na 
niebie sztuki nazwiska 


zwłaszcza skrzypiec I fortepianu. Jeżeli 


| applikatery i biegi chromatyczne. 


| ięto go 
 Wywierał on na publiczność wpływ po 


jednak mowa o nich, to przedewszyst- 


klem ciśnie się na ustach jedno nazwi- 


sko: PaganliaL 


Właśnie w ostatnim czasie Čim i 


scena zajęły się tą postacią na uowo. 
Lecz już za jego życia utworzył się na- 


około jego postaci prawdziwy krąg le- 


gend, mówiono nawet, że artysta sprzy 
mierzył się z djabłem! 

„Urodzony w roku 1782 — znany był 
Nicolo Paganini w salach koncertowych 
już w 14-ym ioku życia. Wnet też uzy 
skał Świetne słanowisko solisty na 
dworze księżnej Z Bucchiochi. 
Nie podobało mu się jednak takie osie- 


| 4lenie się i niespodziewanie zniknął bez 
śladu. Przez 10 lat żył samotnie, pra- 
 Gując nad  pogiębieniem swej techniki, 


którą doprowadził do niebywałego mi- 


| strzostwa, zwłaszcza o iłe chodzi o pro 


trilery, 
Gdy 
wystąpił ponownie w roku 1813, przy- 
z nieopisanym entuzjazmem. 


jwadzenie smyczka, podwójne 


prostu czarodziejski, hypnotyczny, 

zwłaszcza na kobiety. Niezmierne ze- 
brał bogactwa i niezmierną sławę. Lecz 
ciało jego nie sprostało ciągłym podró- 
żom i ciągłym wysiłkom. Zmarł w roku 
1540. Swemu synowi Achilesowi pozo- 
stawił w spadku 2 miłjony franków, stt- 
mę na owe czasy olbrzymią, 

W kilka lat po zgonie Paganini'ego 
wzeszła nowa gwiazda: Józef Joacim, 
urodzony w roku 1831 w Kittsee koło 
Bratyslawy. Występował on już jako 
chłopiec 13-letni w Lipsku. Wychował 
cały szereg znakomitych uczniów up. 
Jeno Hubaya, Willy Burmestera i Broni 


| gena Hubermanna. A obok nich pa- 


F mi. 


ẹine są jeszcze nazwiska skrzypków 
Charlesa de Beriota 1802—1870, Henri 
WVeuxtemips'a (1820—1881) i Rudolfa 
Kreutzera, któremu Beetlioven poświę- 
ci sławną Sonate Kreutzerowską, wre- 
szcie polak Henryk Wieniawski (1835- 
1890), który przez dłuższy czas działał 
na dworze cara, a później zmarł w nie- 
wytłumaczony sposób bez środków w 
szpitalu w Moskwie. Wirtuozi ci oka- 
zali się również dobrymi kompozytora- 
Z niemców znany jest najbardziej 
Ludwik Spohr (1794—1859), 

Nie mnięjszą sławą cieszyli. się i cie- 


szą mistrzowie gry na fortepianie. Tuj” 


należy na pierwszem miejscu wymienić 
Fryderyka Szopena, który był praw- 
dziwym Paganinim fortepianu, James 
Hunker nazywa go mizżykalną duszą 
Polski, człowiekiem ucieleśńiającym na 
miętności nolityczne polaków. Słówia- 
min z urodzi © był paryżaninem przez 
swe upodobuiio  muzykalne i idee 
Wschodu przeniósł na Zachód, wtajemn- 
miczył Europe w sekrety i fantasma= 
gorje Wschodu. Po” n idzie Francie 
szek Liszt (1811—1880). Niezrównana 
była jego sztuka uwydatuiania jakiejś 
okrytej dotąd piekności cudownego snu 
cia melodji. Pónadto był, tak jak Szo- 


pen, genialnym koilipozytorem, . Uczeń ego i głębokiego Raya Carbousora. 


wirtuozów, 
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«o mówią „znaki na niebie”? 
Ludzie, którzy przepowiadają z układu gwiazd 
wojny i wielkie przełomy historyczne. 


Jak wiadomo z Szekspira, „różne rze 
czy dzieją się na ziemi ji na niebie, które 
się nie śniły filozotom*. Do kategori; tych 
rzeczy kę zaliczyć tak sprayt tie 
zwanych przeczuć, zarówno u pojedyń- 
czych jednostek, jak całych zb.orowisk 
ludzkich. 

istnienie przeczuć nie da się zaprze- 
czyć — powszechnie zresztą znaną jest 
rzeczą, że lud, a zresztą nietylko lud, że 
wogóle osoby wrażliwe, przewiduią róż- 
ne zdarzenia, naprzykład z tak zwanych 
znaków ma niebie. - 

Ze wszystkich tych znaków przeczu- 
wa się zwykle nieszczęście — wielkie 
katastrofy żywiołowe, wojny itd. Ażeby 
odnależć źródła psychiczne tych prze- 
czuć, istniejących już jako fakt uczucio- 
wy, należałoby może sięgnąć do psycho- 
gh zbiorowej ludzkości czasów pierwot 
mych, żyjącej ciągle w strachu, a więc i 
przeczuciu klęski, zwłaszcza ze strony 
żywiołów. 

W czasach dawniejszych kiedy astro 
nomowie nie czuli się jeszcze tak pewnie 
w przestworzach nieb.eskich i kiedy ie- 
szczę niektórę ciała niebieskie, zwłasz- 
cza komety, były zupełnie nieznane ani 
w swej istocie, ani w swych drogach, ro- 
lę owych znaków. z któremi zw.ązane by 
ły przeczucia nieszczęść i wojen, 

przedewszystkiem komety. 

W historji zapisane są zjawienia się 
komet, które robiły szczególnie wielkie 
wrażenie i z któremi związano najpierw 
Eseta a później rzeczywiste wypad 

i dziejowe. 

Szczególnie znana obecnie 

astronomom 


WZA przy swych 
dów 


dobrze 


zjawieniach 
zbiorowej lu 
rancji król Ludwik 
Pobożm E io wplywem ukazania się ko 
mety Ha ya z wielkim ogonem świetlis 
tym, ujawnił szczególnie wałtowny 
zwrnol ku pobożności, ro budwa-= 
nie kościołów i klasztorów, przyszły na 
niego przeczucia bliskiego zgonu, które 
też o tyle go nie zawiodły, że umarł w 3 


lata poter 

iewatpliwie, zjawienie się komety i 
wywołane przez nią przeczucia, przyczy 
nily się do przyśpieszenia jego smierci. 
Ta sama kometa przypadkowo zjawiła 
się w roku 1066, kiedy nastąpiło podb.- 
cie Anglii przez Normandów, co kronika 
rze ówcześni związali bezpośrednim 
związkiem  przyc . mówiąc 
wprost że „Normandowie zostali wpro- 
wadzeni przez kometę". 

Przykładów takich w dziejach daw- 
niejszych możnaby mnożyć wiele — ale 
i w dziejach nowszych bynajmniej ich nie 
braknie. Faktem jest, że przed obecną o- 
statnią wojną światową w roku 1914, 
widziane były w różnych miejscach w 
Polsce, różne „znaki” na niebie, z które 
mi wówczas już — należy to stwierdzić 
— wiązali przepowiednie wielkiej wojny, 
Jeszcze wówczas na tę wojnę -—— nawet 
„ptaszki ne śpiewały”, zwłaszcza w 
świadomości danych ludzi, bo zresztą 
zmażący tę wojnę w swoim kotle dypło- 
maci wiedzieli już dobrze, czem pachnie 
ich robota. 

W szczególmośći w rozmaitych miej- 
scach Polski widziano na wiosnę roku 
1914 — dnia niepodobna tego teraz pa- 
miętać — ArAD Pako znak, Popołudniu 
etęc dnia ukazał się na niebe wô- 
koło słońća wielk krąg świetlny (jak io 
bywa z „otęczą'” u księżyca), do którego 
później przybył drugi jeszcze większy 
krąg wokół pierwszego, później trzeci, 

cu czwarty już newyraźny, tek 


kie turbacje w 
Europy. We 


jego Rubinstein zwiedził w swym po- 
chodzie triuńialnym cały świat, zasły- 
hąwszy już w Moskwie, jako $-letni 
chłopczyk. On założył konserwatorium 
piotrogrodzkie, 

Drugim uczniem: Liszta był Bliłow 
(1830—1894). Dziś plejada pianistów 
jest olbrzymia, Na pierwszem 
błyszczy — Paderewski. Za nhi ida 
Bysońi, Karol Hotman, zmarły przeć 
kilka laty, Fryderyk Lamond, Roseñtkal 
Eugen d'Albert | wielu, więlu innych. 

Osobno wymienić należy czelistów. 
zwłaszcza namiętnego Arnolda Foldesy 


potężna kometa Halleya, | ka 


| Człowiek taki poszukuje 
wych odmian, albo też tych które do- 
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AGE ży że obejmował pół horyzontu 
i gubił się gdzieś poza nieboskłonem w 
zamglonych zarysach, 

Mówiono wówczas, wnioskując z tego 
zjawiska, że będzie wojna (zwłaszcza że 
po zjawisku, które trwało jakieś nół go- 
dzny, całe niebo oblało się potężną tra- 
giczną czerwienią), wielka i krwawa woj 
na, która potrwa 3 albo 4 lata, towarzy- 


szyć jej będzie głód, nieurodzaje itd. 


Ludzie sceptyczni i „więcej wiedzą- 
cy” śmak się z tego. gd po pierwsze 
byli pewni, że wojny, jako straszliwego 
nonsensu, być nie może, aż drugie na- 
wet ci, którzy dopusze możliwość 
wojny, wierzyh — zgodnie z powszech- 
nem na całym świecie przekonan.em i wy 
wodami uczonych statystów — że woina 
współczesna przy obecnych naszych 
środkach technicznych, potrwać nie mo- 
że dłużej niż 6 tygodni do 3 miesięcy, 
Przeczucia jednak, oparte na wierze w 
„znaki na niebe”, okazały się słuszniej- 
sze i trafniejsze. 

Rzecz oczywista, że był to przypa- 
TNO. RL KRAS REENE 


dek — lecz irracjonalizm wnioskowanu 
ucziciowego, zwłaszcza w organizac- 
jach psychicznych į bardz ej wrażliwych, 
ma swoje dotąd, niezbadane 

O takich przeczuciach, opa na 
znakach niebieskich, otrzymywaliśmy i 
A ea dotąd listy z różnych stron 
Polski Pod wpływem tych znaków i 
przeczuć, niektórzy ludzie stwarzali na- 
wet dzieła, zrodzone z wywołanych przez 
nie nastrojów Tak artysta-rzeźbiarz, nie 
jaki p. A. Hylal, zamieszkały pod Gorli- 
cami, wykonał w kw etniu roku 1914 mo 
del z A pai dzieła, którego rzeźbę w drze 
wie ukończył w dniu 1 sierpnia, rzeżbę, 
przedstawiającą chłopaka — wiejskiego, 
próbującego miecz, Rzeźba ta zakopana 
była przez pół roku w ziemi, następnie 
poslana na wystawę sztyjęi do Warsza- 
wy, w r. 1922 była również na wystawie 
w inie, Autor twierdzi, że była ona 
owocem natchnienia czy też przeczucia 
wielk ej wojny, która lud wiejski i chłop 
ców polskich powołała do broni, Miems 
powodu, aby mu nie wierzyć. 


Orchidea 


najnowszy i najbardziej poszukiwany kwiat na Świecie 
więdnie w ciągu iednei nocy. 
Najbardziej dziwnym i fantastycznym likatny wymagający kolosalnych starań 


kwiatem jest orchideja zwana także stor-|i a 


cieplarnianej, t.j. warunków 


czykiem. Odmiany tego rzadkiego kw a- niemożlrwych do osiągnięcia na okręcie. 


tu posiadają formę pełną najrozmaitszych 
prysów i niespodzianej asymetrii, a po 
nieważ przytem płatki ich są ubarwione 


rzadko spotykanemi kolorami o subtel- | 


nych odceniach, przeto kwiat w całości 
ma nieraz wygląd nieporównanie 
i oryginalny. 

Meksyk, Madagaskar, Brazylia, 
ador j Kolumbia to ojczyzna storczy 
Tam w dziewicze lasy tych krain zapusz 
czają się poszukiwacze orchidej, przed- 
s.ębiorący tę niebezpieczną wyprawę al- 
bo na własny rachunek, albo też wysy- 
łani przez specjalne światowe firmy. 
albo no- 


darły już kiedyś ra rynki Europy, ale 
zniknęły z nich dla rozmaitych powo- 
dów, Jest naprzykład pewien rodzaj stor 


|czyka, którego od lat 50 poszukują dare 


mnie. Inny rodzaj „Laenia”* znaleziony 
został po 20 latach gorliwych starań. 

Poszukiwacze ci przechodzą najroz- 
maitsze koleje w swych podróżach po ia 
sach dziewiczych, bagniskach i dz" -h 
wertepach pelnych nieraz jadow 1 
węży ; zwierząt drapieżnych, nie rzadko 
grozi in także śmierć z ręki dzikiego mie 
szkańca tych miejscowości. 

Traf, to jedyny sprzymierzeniec lub 
wróg poławiacza storczyków, Jeden z 
nich maprz. znalazł razu pewnego wyd- 
rapany na ach szałasu rys 
przypominający orchideję i opierając się 
ną tych danych, odnalazł z pomocą owe- 
go r ozeto rysownika rzadki i nie- 
spotykany dotychczas egzemplarz tego 
cennego kwiatu 

Nie dość jednak zebrać możliwie wiel 
ką ilość tych roślin, trzeba je następnie 
przewieźć do Europy. co jest móże -ięż- 
nie. Kwiat to jest bowiem de 


piękny | 


To też zdarzyło się raz pewnej  trmie, 
ŻE z 30.000 załadowanych sztuk zaled- 
wię 2 przetrzymały transport, 

Po przybyciu do Europy rośliny u- 
mieszczane są nalychmiast w o0ranżer- 
jach, gdzie najstaranniejszą pielęgnacją 
usiłuje się je pobudzić do życia: Jeżeli 


ua Się to uda, to zaledwie po 5 latach spe- 


cjalnej hodowli storczyk zakwita i wów- 
czas dopiero okazuje się, czy jest to ed- 
miana dotychczas niespotykana, czy też 
mało wartościowy pospolity kwiat. Pe- 
wna firma kwiatowa sprzedała kłącz or- 
chidei za cenę około 5 zł. a następnie po 
5 latach zapłaciła za roślinę z kłącza te- 
go wyprowadzona 20.000 zł. 

Jednemu z poszukiwaczy udało się 
przewieźć na stary ląd niezwykły okaz 
storczyka kwity z czaszki jak efoś 
dawno zmariego dzikusa,  orchidca ta 
sprzedana drofą licytacji na specjalnej 
gieldzie londyńskiej osiągnęła jakąś za- 
wrotną sume. 

Ogrodnicy europejscy starają się dro 
gą krzyżowania į zmięszania nasienia wy 


|prowadzić nowe odmiany. Jest to rów- 


mież bardzo kosztowna Hodowla: odrobi- 
na nasienia w postaci bardzo miałkiego 
proszku kosztuje od 1090 do 10.000 zł, a 
następnie przechodzą długie lata, zanim 
roślna doprowadzona zostanie do stanu 
kwitnienia. 

Nic więc dziwnego, że podobne zacho 
dy i trudy połączone częstokroć z nie- 
bezpieczeństwem utraty życia a nieod- 
zowne dla zdobycia tego rzadkiego kwia 
tu nadają mu kolosalną cenę, 

Płaci ją chętnie jakiś europejski lub 


amerykański nabab i kwiat orchidei, za 
który zapłacono krocie, więdnie przez je 
dną noc przypięty do balowej 
jest najtragiczniejsze) brzydkiej kobiety, 

szmalct 


sukni [i co 
tłustej małżonki jakiegoś króla 


Epidemija samobójstw dziecięcych 


sroży się w Niemczech. 
Przyczyną jest upadek żvcia rodzinnego. 


W ostatnich czasach niemieckie kro 


Objaw ten zaniepokoił 


si agos 
niki policyjne zanotowały wielką liczbę |giczne. Znana działaczka Pata Vs 


samobójstw wśród dzieci. 
Przyczyną tvch tragedji dziecięcych 
były przeważne, rzecz prawie nie do 


b 


miejscujwiary, zawody miłosne. 


14. 15 i i6-letnie dzieciaki rozstawa= 
ły się z życiem, ponieważ rodzice starali 
się stawać tamy tym przedwczesnym u- 
CZUCIOM, 


szość nieletnich 


wygłosiła w kilkunastu miastach odczy: 
ty na temat „Jak uchromić dzieci od 


przedwczesnych zawodów życiowych?” 
Prelegen twierdzi, $% przyczyną 
dziecięcych  tragedji jest upadek żywa 


rodzinnego w powojennej Europie, 


Wedle zebranych cji więk- 


samobójców bywała 


W ciągu ostatniego roku zanotowano |Świadkami złego pożycia rodziców. 


wypadki samobójstw 
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Polska w obliczu IX Olimpiady. 


Praca Polskiego Komitetu 
znaleźć szeroki oddźw 


Jeszczę jeden — dwa tygodnie, a se- 
mon sportów boiskowych zamrze. Opu- 
stoszeją przystanie, tory, bieżniei place 
tennisowe; sportowa młodzież częścio- 
wo przejdzie na sale gimnastyczne czę- 
ściowo zajmie się sportami zimowemi; 
pozostali zaś poprzestaną na wyczeki- 
waniu pierwszych cepłych podmuchów 
wiosny. 

Lecz w ten zwykły gwar zamierają- 
cego sezonu. poprzez odgłosy ostatnich 
zawodów, meczów i konkursów, prze- 
dziera sięco raz wyraźniej głos między- 
narodowego Komitetu Olimpijskiego 
wzywającego do wzięcia udzału w 
Igrzysach IX olimpjady w St. Moritz i 
Amsterdamie. Ten zew, rozlegający. się 
segularnię co cztery lata, a który poraz 
pierwszy w 1924 r. znalazł czynną od- 
pow iedź ze strony Polski, wnosi w gra- 
niczny okres sportów zimowych i let- 
nich zabarwienie zgoła inne od zwykłej 
jesieni sportowej w Polsce; wnosi silne 
tempo prat przygofowawczych do zi- 
mowych | letnich Igrzysk 1IX-ej Olim- 
piady 

Jeden już okres przedolimpijski prze- 
żywał śmy w Polsce. Było to w r. 1923 
kiedy sport polski zdecydował się wziąć 
pierwszy (raz udział w olimpiadach. 
„Lecz jakże ówczesna jesień różniła się 
od dnia dzisiejszego. Głucho wtedy by- 
ło w Polsce. Społeczeństwo polskie, nie 
zdające soble sprawy z powagi wystą- 
pienia na Olimpjadach — z obojętnością 
przeszło do porzędku dziennego nad 
Sprawą ekspedycji paryskiej, Pojechali- 
śmy więc w 1924 r. do Chamonix i Pa- 
ryża bez żadnego specjalnego przygoto- 
wania i jeśli udziałem naszym stały się 
mimo to dwa zwycięstwa dające nam 
środkowe miejsce w olimpijskiej tabeli 
narodów — to było to całkowicie zastu- 
gą jednostek. którym społeczeństwo na 
na drodze do zwycięstw nic nie pomo- 
gło. 

Lecz oło przeżywamy po raz drugi 
okres przedolimpijski, a to co widzimy 
napawa nas uinoścą, że ubiegłe lata pra- 
cy sportowej nie poszły ha marne. 
Pierwsze nasze wystąpienie olimpijskie 
dało nam w ręce spory zapas doświad 
czeń i nauki, a te rozwijane i wprowa- | 
dzane w czyn stopniowo i racjonalnie 


Wychowanie fizyczne w Sowietach 
Bilans z okresu rewolucvjnego jest nader smutny. 


„Zwycięstwa w lekkiej atletyce nie 
mogą być nigdy przypadkowe, lecz mu- 
szą mieć źródło swe w poważnie rozwi- 
niętej kulturze fizycznej” — twięrdzj Dr. 
St. Polakiewicz w „Igrzyskach 8-ej Olim 
pjady*. Twierdzenie to w całej swej roz- 
ciągłości odnosi się do Rosji i to tak 
przedwojennej — carskiej jak i teraźniej 
szej — sowieckiej, ale prawdopodobnie 
tylko do niedawnych czasów, Przegląda 
jąc zestawienie wyczynów sportowych 
wszystkich państw czy narodów bardzo 
rzadko lub prawie że nigdy nie spotyka- 
my tam reprezentantów Rosji tego ol- 
brzyma tak pod względem obszaru jak i 
pod względem liczby mieszkańców A 
gdy uwzględn'my poziom oświaty w Ro- 
sji, to wówczas śmiały można twierdzić, 
że wychowanie fizyczne, które wymaga 
przecież wniesienia się na pewien sto- 
pień kultury, nie ma tam odpowiednich 
warunków rozwoju. 

Dlaczego w carskiej tak bogalej Ro- 
sji, tak roznzytnej i nieszczędzącej na- 
wet olbrzymich sum na mniej, lub więcej 
potrzebne rzeczy nie znalazła idea Wy- 
chowania fizycznego należyłeśo  zrożtt- 
miena — trudno sobie wytłomaczyć, 

Wychowanie fizyczne wprawdzie 
jednostronne, zamkniete w murach szkół 
junikierskich za cały okres istnienia car- 
skicj Rosji nie mogło nigdy przen knąć 
w lud, ale nietylko w lud, bo nawzt w 
warstwy. uprzywilejowane wychowaniem 


[zycznen. nie można przecież nązwać 
tych nielicznych zwolenników sportu 


tennisowego, żeglarskiego i — w bardzo 
małym stopniu — pływackieśó. Idea 
(wskrzeszenia igrzysk olimpijskich przez 


lecz pokryć wszystkiego nie zdoła. 


Igrzysk Olimpijskich musi 
jęk w społeczeństwie. 


doprowadziły do tego, że pod względem 
mądrej zapobiegliwości o powodzenie w 
stadjon:e olimpijskim Polska nie ustępuje 
pozostałym państwom. 

` Polski Komitet Olimpijski, prowadzą- 
cy pracę przygotowawczą nie improwi- 
zuje jak w roku 1924, lecz działa według 
szeroko zakreślonego ścisłego planu. W 
staraniach o kwatery dla zawodników 
w St. Moritz i Amsterdamie był jednym 
z pierwszych, a praca całego szeregu in- 
struktorów trenerów organizacja lókal- 
nych ośrodków ćwiczebnych oraz obo- 
zy treningowe dla czołowej klasy zawo- 
dników wskazują jasno na to, że nietyl- 
ko o stronę adm nistracyjną, lecz i o na- 
leżyte przygotowanie techniczne chodzi 
Komitetowi. 

Lecz wszystkie te wysiłki władz 
sportowych. zmierzające do godnego za- 
prezentowania Polski na olbrzymich 
wszechświatowych igrzyskach miały- 
by zaledwie połowiczny skutek, gdyby 
szersze wdrstwy społeczeństwa znów, 
jak cztery lata temu przeszły do porząd 
ku dziennego nad sprawą olimpizmu w 
Polsce. Bo rzecz naturalna, że idea nie 
oparta na zrozumieniu i popularności na 
wielkie wystapienia zdobyć się nigdy 
nie będzie mogła. 

Wybrać około stu zawodników, prze 
szkolić ich otoczyć op'eką trenerów | in- 
struktorów. wyposażyć ich we wszel- 
kie zdobycze techniki sportowej, dać 'm 
do ręki najlepszy sprzęt, wysłać ich na 
igrzyska. dać im na miejscu warunki jak 
najdogodniejsze — jednym słowem u- 
zbrojć ich w maximum szans mna zwycię- 
stwo, toż to ogrom pracy, wymagjący 
nietyiko dobrej woli i energii organiza- 
torów ji zawodników, lecz i grubych sum 
pieniężnych. 

Tutaj nie starczą już ubogie kiesy 
młodzieży która chętnie da swą część, 


Tutaj pod rachubę musi być już bra- 
na cała ta liczna warstwa społeczeń- 
stwa, dla której drogi jest honor polskie- 
go im enia, która zdolna jest ocenić czym 
dla dobra sprawy polskiej może być 
zwycięstwo na Olimpiadzie w obliczu 
przedstawicieli sześćdziesięciu państw 
i korespondentów prasy obu półkuli 
świata. 


barona de Caubertin, która znalazla już 
w 1896 r, na olimpjadzie w Atenach ty'u 
zwolenników bo dziesięć narodów wys- 
łało aż 200 przedstaw cieli (liczba bardzo 
pokaźna o ile uwzględni się bardzo krót 
ki termin, bo zaledwie dwuletni do przy- 

towania się na igrzyska) nie znalazła 
widocznie należyteóo oddźwięku w Rosji 
bo pomiędzy zwycięskimi narodami ja 
Ameryką, Francją, Niemcami,  Austrją, 
Danią i Grecją brak Rosji. Nie spotyka- 
my jej przedstawicieli na olimpiadach w 
latach 1900 i 1904, aż dopiero w okresie 
czwartej olimpjady w 1908 r. w Londy- 
nie spotykamy w tabeli  zwyciężców 
przedstawicieli Rosji zdobywa ona poraz 
pierwszy dwa drugie miejsca w zapaśni- 
ctwie, jedno pierwsze w jeździe popiso- 
wej na łyżwach panów. Na piątej olim- 
piadzie w Sztokholmie w r. 1912 zdoby- 
wa Rosja w strzelaniu, jedno drugie, jed- 
no trzecie mejsce w żapaśnictwie jedno 
drugie w żeglarstwie, jedno trzecie miej- 
sce. 

A więc na dwóch olimpjadach Rosja 
zdobywa sobie przez swych reprezentan 
tów miejsca, które świadczą może i © 
przypadkowem ich zdobyciu, a nie są 
dowodem długotrwałej i uciążliwej i 
wszechstronnie uprawianej fizycznej kul 
tury ciała, 

l jak w tych konkursach wyżej wspo- 
mnianych Rosja mogła zdobyć pewne 
micca, tak zdobyć ich, nie mogła i nie 
może nigdy w lekkiej atletyce bo zwy- 
cięstwa nie mogą być przypadkowe, lecz 
mtszą meć źródło swe w poważnie roz- 
winiętej kulturze fizycznej, 


U 


progu sezonu narciarskiego. 


Praca w narciarstwie polskim wre, a wyniki nie po- 
zwolą długo na siebie czekac. 


W narciarstwie polskiem, w roku 
przedolimpijskim, zaznaczył się widocz- 
ny zwrot ku lepszemu w porównaniu z 
akcją przygotowawczą do ostatnich zi- 
mowych igrzysk olimpijskich, gdzie wy- 
słano drużynę reprezentacyjną bez od- 
powiedniego treningu i sprzętu narciar- 
skiego i t-d. narażając się tym sposobem 
na dotkl wa porażkę. Wprawdzie pisma 
sportowe poświęcałży wiele miejsca na- 
szym sukcesom narciarskim. wymienia- 
jąc cały szeręg narodowości odsuniętych 
w pewnych konkurencjach na dalsze 
mieisca przez naszych zawodników, jed- 
nakże o liczbie narodów dzielących nas 
od pierwszego miejsca nie wspomniano 
wcale. 

W ciągu ostatniego czterolecia, dzię- 
ki systematycznej pracy trenera Stolpe- 
go, klasa naszych zawodników w bie- 
gach i skokach znacznie się podniosła, 
dotego stopnia, iż up. taki Bronisław 
Czech, uzyskując zeszłoroczną formę w 
kombinacji, na igrzyskach będzie mógł 
CT do pierwszej dziesiątki zwycięz- 
ców. 

Celem podniesienia poziomu wyników 
i zwiększenia klasy naszych zawodni- 
ków P. Z. N. zorganizował dwa przedo- 
limpijskie ośrodki narciarskie, a to: w 


M 


Zakopanem pod kłerownuk:. 
kiego i we Lwowie pod kieru.. 
Loteczkę. Bezpośrednio po ukofńcz. 
suchej zaprawy t. j. w ciągu grudnia 
trening ua śniegu obejmie trener szwedz 
ki Wilhelm Stolpe, znany ze swej pracy 
¿w Zakopanem. 


Nie pominięto również sprawy Sko- 
czni, podczas gdy przed czterema lat, 
zawodnicy nasi trenowali na małych 
skoczniach, często wlasnej konstrukcji. 
dziś w Krynicy buduje się skocznię pa- 
raboliczną, według najnowszego profilu 
Straumana, która umożliwi skoki do 7E 
metrów, 


Jakkolwiek posiadamy najlepszą klasę 
narciarek na świecie, to jednak ze wzęglę 
du na to, że program narciarskich ig- 
rzysk olimpijskich mie uwzględnia zá- 
wodów kobiecych, nie będziemy mogli 
zareprezentować klasy naszych zawod- 
niczek. Spodziewamy się, że P. Z. N. w 
tym sezonie umożliwi naszym zawodni- 
czkom spotkanie z narciarkarmi narodów 
północnych. 

Jak widzimy więc, ożywiona praca w 
narciarstwie polskiem wre. Oby tylko 
tak dalej, a wyniki pracy tej niebawem 
ujrzymy. l 


Architektura i sport. 


Swiat kultury fizycznej potrzebuje dla swych celów 
najróżnorodniejszych i licznych urządzeń budowlanych, 


których trafne 
wa specjalisty 


Zdawaćby się mogło, że sport z archi 
tekturą mic nie ma wspólnego. W ten 
sposób sądzi olbrzymia większość już 
nietylko przeciętnej publiczności, lecz 
nawet fachowców architektów i budow- 
niczych. A przecież sport, dzisiaj olbrzy= 
mia dziedzina działalności ludzkiej, 
wprost naprasza się potężnych mont- 
mentalnych rozwiązań od współczesnej 
twórczości architektónicznej. 

Dla architekta może być rzeczą obo- 
jętną z punktu widzenia 
koniec 19-$o i początek 20-go wieku wy 
sunął zagadnienie kultury fizycznej i że 
sport zjednoczył już pod swemi znakami 
wszystkie pięć części świata. Lecz nie 
wolno mu zapominać o tem, że ten 
świat kultury f'zycznej potrzebuje dla 
swoich celów najróżnorodniejszych i l- 
cznych urządzeń budowlanych, których 
szczęśliwe i trafne skonstruowanie od- 
być się nie może bez specjalisty archi- 
tekta. 

Siedziby klubowe z uwzględnieniem 
sal treningowych, gimnastycznych oraz 
specjalnych urządzeń sportowych, przy- 
stanie, pływalnie kryte į otwarte z trybu 
nami, szatniami itp., kryte tory kolarskie 
hale tennisowe, domy sportowe, posiada 
jące pod swym dachem wszelkie możli- 
we urządzenia sportowe łącznie z basc- 
nem do pływania bieżnią i torem kolar- 
skim, wreszcie olbrzymie stadjony repre 
zentacyjne — oto najważniejsze typy bu 
dowli niezbędnych dla sportu, 


fachowego, ŻE tad 


skonstruowanie odbyć się nie może bez 


architekta. 


Estetyczne a zarazem dogodne w u- 
żytkowaniu rozwiązania któregokolwiek 
typu a połtaś 2; urządzenia nie należy 
do zbyt łatwych. Tutaj nie dość być zdol 
mym architektem; trzeba prócz tego 
wczuć się w potrzeby sportu, w przeciw 
nym razie ci ie  bezduszną 
konstrukcją, formą bez wyrazu, jak do- 
chodowy dom łódzki z końca zeszłego 
wieku. Hala gimnastyczna nie może JR 
| pominać hali targowej, budynek ubu 
sportowego — jaskini gry rzesdiączy a 

jon — cyrku. Z samych form budyn- 
ku powinniśmy widzieć, iż jest to przyby 
tek sportu. i 

Lat temu dwadzieścia zagadnienie 
budownictwa sportowego w- Polsce była 
by dyskusją akademicką. Lecz obecnie 
jest to temat niezmiernie aktualny i ży- 
ciowy. Z jednej bowiem strony sport pol 
ski potężniejący z dnia na dzień, doma- 
ga się już į domagać się będzie w cotaz 
większem stopniu bardzo obszernych 
prac nad tworzeniem urządzeń sporto- 
wych, z arue zaś strony w roku przy= 
szłym odbędą się w Amsterdamie iśrzy- 
ska 9-ej Olimpjady, na której urządzona 
będzie eń: i konkurs 
sportowej. tej wystawie 
Polska, ze 
względów przedewszystkiem propagan- 
dowych 


ch, 
będzie musiala wziąć udział i dlategc 
czas już najwyższy, aby architektura 
polska na dział twórczości 
zwróciła już teraz paczna uwagę, 


architektury 
i konkursie 


fizycznej w Rosji carskiej nikt prawdopo 
dobnie na szerszą skalę nie myślał, Sam 
fakt, że w przedwojennej Rosji, brak by- 
ło Rosjan — nauczyciel: gimnastyki, któ 
rzy musieli być zastępowani przeważnie 
przez czechów daje dużo do myślmia. 

Wojna a następni. rewolucja zniszczy 
ła nikłe w zaczątkach swych początki 
wychowania fizycznego. A gdy swiety 
po ujęciu władzy w swe ręce zrobiły bi- 
lans z okresu rewolucyjnego, to zestawie 
nie to dało nader smutny obraz, Stwier 
dzono bowiem upadek ludności w so- 
wietach tak pod względem fizycznym jak 
| moralnym. 

Stosunki zdrowotno-higjeniczne były 
fatalne, a to pociągnęło za sobą ni2pozą- 
dane przez sowiety skutki w materjale 
ludzkim i to w pierwszym rzędzie l'a ar- 


O tej poważnie rozwiniętej kulturze ,mji, Gdy jeszcze do tego zniszczenia fi. 


zyczneśo i moralnego przyłączyła się 0i- 
ia i zgubna w swych skutkach 
klęska głodu, wówczas konieczność zara- 
dzenia temu fatalnemu stanowi stała się 
głównym postulatem sfer rządzących w 
sowietach. Od tej chwili datuje się w sc 
wietach nader konsekwentnie prowa:lzo: 
na akcja odrodzenia i podniesienia lud- 
ności pod względem fizycznym i moral- 
nym przy pomocy wychowania fizyczn 
Akcja podniesienia sprawności Fizycź 


nej ludności przybrała formy nader kon- - 


kretne, zostałą zakrojoną na szerszą 
skalę, zostały wciągnięte do tej akcji 
wszystkie możl'we organizacje i czynni- 
ki, a kierownictwo jej zostało powierze- 
ne naukowej radzie wychowania fizycz- 
nego która do swej dyspozycji dostaje 
odpowiednią ilość potrzebnego personelu 


i odpowiednie zabezpieczenie materjalne 


sportowej - 
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* „Kto przetikn'e tajemnice serc kobie 
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Potężny film tragicznej miłości do upajająco pięknej kobiety pod waże 


przedstawia wstrząsające dzieje dwuch przyjaciół, którym zazdrość ı zawód sercowy wkłada 
broń bratobójczą do rąk. de Scenariusz według znakomitej powieści Hermana Sudermanna. 


Główną rolę Kusicielki dła której mężczyźni stawia 4 życie na kartę. T p. 
N dakk gra fascynująca zmysłowa piękność Gzmumzu G Fe E ŹA G A R O 
A , š ra’ h duch 
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Wiełki dramat w 12 aktach z życia : T i TP 

największego hulaki na świecie p.t. „SirąGiły D0 Ww DrZERASŁ ROMBIY 
iE= W rolach głównych kłóry Swą gra przewyższa wielk egu artystę filmowego 
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Dziś I dni następnych Początek scańców w dnie powszednie o 


SENSĄCIA II | Po raz pierwszy w Łodzi SENSACJA !! 

Potężny tiim w 6 serjach — 3 programa 

wyświetlane są po 2serje razem pod ynie DEMON DOLINY SMIERCI 

w rolach głównych; Ben Wiison I Newa Gerber. 
Program pierwszy: „NIEBEZPIECZNY TURN:EJ" i „WALKA W PŁOMIENIACH" 
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Kino-Teatr 
| „iimperial” 


, Zawadzka róg Zachodniej. 


| ER TEA TR 4 R E wii Wielka rewia w 2 EP. w 12 PRE | SE Tia moneta | | ca 
s! NOWOSCI | HALLO! POLSKIE RADIO Toaelot, e M” paszy 
FP * w programie: „Panetel 

a i Piotrkowska róg Głównej $ HUMOR — ŚPIEW — TAŃCE — SATYRA Fl kor at. Bay. kapal istra Sa Szyrozelewicz 


Początek przed t. cod 


z, o qodz. 7/30 i dziele o 5/5. 


W e 


LECZNICA 


lekarzy eieiraregt ' gabinet demty RAN y- Rów CAO Aa, 
— styczny przy Górnym Rynku, * R , ; 
z- x JED 


iotrkowska 294, tel, 22.89 pesa Na 12 


AY 


Ah RR ` ń ya 


2 ` L 4-V Rt - LEE FE T AE 

Napisz do mnie 
Światowej sławy psycho - grafolog 
Szylier = Szkolno redaktor pisma 
„Swit, opowie Ci kim jesteś, kim 
być możesz?  Nadeślij charakter pi 
sma swój, lnb zaińterescwanej ošo- 
by, zakomunikiy imię, rok. miesiąc 


urodzójjia, kawaler, żonaty, wdowiec 
ilość osób najbliższej rodziny. Otrzy- 


| 
| [przy przystanku iramw, pabjm..ckich) 

' przyjmuje chorych w chorobach wszyst. | -horeby włosów, 
| "kich specjalności ad E 10 rano do Gwej | skórne, weneryczne 
| 
| 


pa poł. Szczepienie ospy, analizy (nto. moczopiciowe. 
czn, kału, krwi, plwocin etc) operacje | leczenie promien 
opatrunki, Roentgena i lampą 


| Fe żę kwarcową, przyjm LF ć żę ię Ą P ji masz szczegółową analizę charakteru. 
| Porada 8 złote fe od 12—3 pé 5a. W 4 0%, 4/8 7-9 > WR ÓWE” NA MIEJSCU, G. | określenie zalet, wad, zdolności, prze 
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| y PRIYWO f | WI ście przyjnuję 12—7 Protokóly odgzwy, pē- 
LEWAOWICI 

Gnor, skórne we- 


dziękowania naiwybitniejšzych osób  stólicy. 
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Warszawa, Psycho-Grafolog Szyller-Szkoluik, 
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